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otwarte w olne od npłaty 

R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 ar.

C eny o g ło s z ę f t >
La l wiersz milimetr. <6*b cm. szer.) w rwykłycn ogłoszę 
niach gr  10, w nadesłanem i w nekrologach gr. S0» 
w kr mce. repertuar, oział gospodarczy, aski w lekScie 
gr. TO, pod nagłów iem na pierwszei stronie al. 1“ • Za 
jedno słouo w dror-nych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne koresn-ndencie. 
pnwatne słowo gr 21, dla poszukujących pracy gr. r > 
Z zastfzeźeniem miejsc M  urc ^agramcz o $@ nrc drożej

iUr oc z ys t oś ci  n o w o r o c z n e
na Zamku Królewskim

W arszawa 
przyjętym z\v} 
Rzp.itej przyj 
roczne w d.ii.i

.1. I’ \T . Zgodnie z 
czajcn , P. Prezydent 

.no  a a i '/) czenia r.owo- 
1 stycznia na Zamku 

Królewskim. lp :iś  rano przybyli na 
Zamek cz onkow ie dchnu cywilnego 

wo"s owej [:j oiżłz protokołu 
dyplomatyczne go. O godzinie 
10.30 p. prem jer w otoczeniu człon
ków rządu u d a ' się na zamzk i został 
przyjęty w prywatnych apartam en
tach P. Prczyoenta. Zaraz potem P.
Prezydent wr 
się do kaplic

az z otoczeniem udał 
zamkowej, gdzie nabo

żeństwo odpraw ił ks. Mościcki. Na
stępnie P. I rozydeut przeszedł do sa
li marmurowi j, pozie przyjął na oso
bistych audjejnejach J. E. ks. Kard. 
Rakowskiego, m arszałków sejmu 
i senatu, oraz prezesów NIK, Sądu 
Najw. i N. T. A. poczem o godz. 
11.30, poprzedzi ay przez dyrektora 
protokołu rrjń jT ity cz n e g o , w to- 
wa)r7.YStev“ j p j n ,  Rady ;Wmistrów 
i ministra sp>avv zagranicznych, o to
czony członkami domu cyw. i wojsk, 
przeszedł dc< san rycerskiej, gdzie 
przyjął życzenia od korpusu dyplo
matycznego. W imieniu korpusu 
mówił dziekan. Mśgr. M ar maggi, 
nuncjusz apostolski.

N u n cju sz A p o sto lski 
s k ła d a  ży c ze n ia

j
W przemówieniu swem ks. nun

cjusz Marmriggi oświadczył m. in .:
Jak zwykle, moment historyczny, 

który znacz;/ koniec jednego i po
czątek drugiego  roku, napełnia nas 
jednocześnie^ nieokreślonemi troska
mi i nadziejam i. Dwa ważne proble
maty są źrcldłem wielu innych za
gadnień ciążących nadal jak koszmar
nad całym ś 
nie zdołał si( 
zagadnienia 
Jest tci ciężki 
k tó ię  prze 
rrmgic po' 
św iata, do 
jako do je< 

D»icj mó 
podstaw ą 
wej dozo 
ludzki ‘ 
sta si 
który 
w pr? 
słysz: 
szy g; 
jaliz 
wierz 
ten s 
zgody 
Życz 
serca, 
wodu.
Rok ż 
słowai 
stwierc1 
całej tij 
ski nie]
gu 15

ialein, kt..rv do ychczas 
o:i nich uwolnić. Są to 

wu.skowe i finansowe, 
e i smutne dziedzictwo, 

z roku na rok, ha- 
1 i proces odbudowy 

rej ludzkość tęskni, 
;o celu.
raznaczył, że jednak 
owy międzynarodo- 
imo wszystko rozum 

fizyczna i że wzra- 
enie zgody i pokoju, 
ikiem dominującym 
cjatorów. Dają się 

niejsze i z głębi du- 
enia agresji i mater- 
goż nie mielibyśmy 
wil nuncjusz — że 
nie jest zapowiedzią 
stąpi w przyszłości? 
wszystkim z całego 
iści i pacyfiści z za- 

usznem jest witać N. 
a przedewszystkiem 

y. M .ło nam jest 
c Prezydencie, że w 

|iałej pracy kraj Pań- 
becny. Polska w cią- 
ego niepodległego

bytu brała i bierze czynny udział w 
tej pracy. Oceniamy wysiłki narodu 
po skiego, zmierzające do pokonania 
ogólnych trudności, do zapewnienia 
sobie w jak najszerszym zakresie ko

rzyści z postępu i dobrobytu na jaki 
zasługuje.

W  zaKończeniu ks. nuncjusz Mar- 
maggi życzył całej Polsce szczęścia 
i pokoju.

Nowy Rok w Pałacu Wojewódzkim
W dniu Nowego Roku przyjm o

w ał Wo ewoda Lwowski p. “W łady
sław  Belina Prażm owski w salach 
reprezentacyjnych Pa acu W ojewódz
kiego życzenia noworoczne sk łada
ne na jego ręce d a P. Prezydenta 
Rzp itej, M arszalka Piłsudskiego i 
Rządu.

Ja ’ o .pierwsi z;awi i sip naczelnicy 
wydziałów U rzędu W o^w ó.lzkiego, 
Tymcz. Wydz. Sam orządowego w 
li cvv-, lwowski sta o s ta  pow’ atowv i 
grodzki, wójew. kom endant Policji 
Państw , z de egacją korpusu oficer
skiego P . P. W  imieniu urzędników 
Urz. W ojewódzkiego f s 'a o s tw  prze
mówił w icewojewoda Sochański.

Zko’ei złożyli życzenia pre/esi Izby 
Skarbowej 1. i II., prezes Oddz. 
lwowsk. Prokuratorji Qen. kurator 
Okr. Szkolnego, dyr. Kolei Państw., 
prezes Poczt i Tek, dyrektor Lasów 
Państw , dyr. Ceł, dyr. Okr. Urz. Miar. 
Imieniem w ładz wojskowych przybył 
d-ca O. K. VI. wraz z delegacją ofi
cerów garnizonu lwowskiego, imie
niem m iasta Lwowa prezydjum 
miasta.

Z przedstawicieli państw  obcych 
złoży.i życzenia kons dowie: rum uń
ski genera ny, belgps.d, czechosło1- 
wacl i, franci ski, finlandzki, hiszpań
ski, łotewski i sowiecki.

Prócz tęgo złożyli życzenia dyrek- 
Tor lwowsk. Oddz. Banku Polskiego, 
dyrektorowie oddziałów lwowskich 
Banku Goąp. Kraj ., Państw . Banku 
Rolnego, Banku Sp. Zarobkowych, 
dyr. T-wa Kred. Ziemskiego, dyrek
torowie G. K- O. i M K- K. O., prez, 
Zw. Kas Oszczędn. dyr. Oddz. lwow- 
P. K. O- dyr. Banku Hipotecznego 
dyr. Powsz. Banku Kred., dyr. oddz. 
lwowsk. Banku H andlow ego — su 
pe ior OO. Jezuitów, delegacja ewan- 
ge ickiej gminy wyznaniowej, prezy
djum żydowskiej gminy wyznanio
wej, delegacja Akcji Katolickiej, 
ks. poseł Szydelski, prezes Rady 
Nacz. BBWR. pos. dr. Domasze- 
wicz, pos. dr. M ękarski, rek.orowie 
uniwersytetu, politechniki, Akad. 
Med. Wet. i W. S. H. Z., profesoro
wie uniw ersytetu: Arctowski, Ehr- 
lich, Halban, W eyberg, sen. Zakrzew
ski i Zych iński, dyr. Powsz. Szpi ala 
Państw ., dyr. Powsz. Zakł. Ubez., 
Wyr. Państw. Zakł- dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie, dziekan Ra
dy Adwokackiej, dyr. Z. U- P. U., 
dyr. Kasy Chorych we Lwowie, ko
misarz rząd Domu Narodnego, Ga- 
w ionski im. fundacji Skarbkowskiej, 
dr. Ż a’eski kurato r fund. Abrahamc*- 
wtezów, prof. dr. G rder, pos. Dr.

Sommerstcin, delegacj*a Izby N otar
ialnej i delegacja T-wa Kandyda
tów N o a rja n y c h , Izba Inżynierska, 
Zw. Zaw- Prac. U m ysł, Gosp. 
W iejsk., Polski Czerwony Krzyż, 
Okr. Zw. Lekarzy Państw a Polskie
go, Zw. O .icerów Rez., Zw- Legjoni- 
stów, Zw. Podoficerów Rez., Zw. 
Legjonistek, Zw. Obrońców Lwowa, 
Zw. Rezerwistów, Zw. Żydów u. 
Uczestników W a.k o Niępodh głość 
Po. s i, Zw: Strzelecki, Żw. b\łych 
Be.iniaków, Zw. Ociemniałych Żoł
nierzy, Zw. O .icerów w st. spocz. 
Zw. Inwa idów W ojennych R. P. Le- 
g  a Inw. W ojennych, Zw. Żyd. In w. 
W dów i Sierót. W oj. Zw. Ob. Pracy 
Kobiet, T-wo Ku tury Akad delega- 
c a mieszkańców Domu Akad Twa 
Przyj. ML Akad., Legjon Młodych, 
korpo acjc: T iJe .ia , Kadra i Gdynia, 
L. O. P. P., Liga Mo ska i Kok, Liga 
Polsko-Jugosł. Klub lnte ig nc i Rep. 
Demokr., Rada grodzka BBWR, de
legacja Klubu 'Sr oł., klubu Woln. 
Zjedn. Radzieckiego, Mieszcz. T-wo 
S.rzeteckie, T-wo Naucz. *S;k. Sredn., 
Zw. Na czycie stw a Polskiego Stiaiż 
Mogił Potskich Bohaterów, M ałop. 
Zw. St aży Poż., Rada Zawodowa 
Z. Z. Z., Izba Handl. i Przemysł., 
M ałop. T-wo Roln., Zw- Ziemian, 
Izba Ro nicza, C entr Zw. K ::p c  i 
Przem v S.ow. Kupc. T Przem. Polsk., 
Zw. Fabryczny, Zw. Ceramiczny, Pol
ski EAS.-ort Naftowy, dyr. Po.minu, 
Producentów Ropy, dyr. Giełdy pie
niężnej prezes Giełdy" Zboż. i Tow., 
Zw. Kupców Zboż., Żyd. T-wo Roln., 
reprezentanci przem . naft., Izba  Rze- 
mieśtnicza, Zw . Cechów Rzem., Lw. 
Slow. Kupców, Kongregacja Kupiec
ka, Zw. S.ow. Zar. i Gosp., delegacja 
Zarz. Gł. T. S. L., Zw. Obrony' Kre
sów Zach., prezes. Kraj. O g. Sjoni- 
styeznej, Kasyno i "Kolo* Lit.-/ r tu Zw. 
Społ. O .g. opieki nad em lgran.am i, 
Emigracyjny, kierownik M iejsk Zakł. 
Gazowego, lwowsk. Odd Ukr. Cen.r. 
Komitetu Ruska Selańska Organiza
cja, Instytut Stauropigjański, T-wo 
im. Kaczkowskiego, Rewizyjny Sojuz 
Ruskich Koope.a j w ,  de.egacja Agu- 
dy, Zw. Żyd. Inte igencji, Zyd. Klub 
Mieszczański, Two M Jisike Hadas, 
Slow. Gwiazda, Sjtow. Jad Charuzim, 
K orpoiac a G ospodnio-R es auracyj. 
na, Zw. M ałop. Rolników. Two Pio
tra  Skargi 

W  imieniu prasy zjawili się: prez. 
Twa Dziennikarzy Po sk. i Syndjkal- 
tu Dziennikarzy Potskich, nacze"Iny 
redaktor Słow a Polskiego, naczelny 
redaktor Gazety Lwowskiej, i kie
rownik lwowskiego Oddziału PAT

P rze m ó w ie n ie  
P . P re zy d e n ta  R zp lite i

Na to  przemówienie odpowiedział 
P. Prezydent Rzpiitej słow y nastę
pu jącemi:

Księże Nuncjuszu! U progu roku, 
który nadchodzi, zechciał W. Eksce
lencja, jak to jest w zwyczaju, wy
mownie wyrazić uczucia dostojnych 
m onarchów i naczelników państw , 
oraz życzenia całego korpusu dy
plomatycznego, uwierzytelnionego w 
W arszawie. 'Pragnę podziękować W. 
Ekscelencji za te wyrazy, z których 
promienieje tak szlachetna wznio- 
s.ość serca i um ysłu, a równocześnie 
z mej slrony złożyć gorące życzenia 
szczęścia osobistego dla tych zwierz
chników państw , których godnych 
przedstawicieli tu widzę, oraz po
myślności d a ich krajów . Każdy z 
nas zdaje sobie spraw ę z poważnych 
trudności które w ciągu ubiegłego 
roku przyczyniły się ao zwiększenia 
powszechnego kryzysu gospodarcze
go. N i.m a ani jednego państw a, któ- 
reby nie odczu.o zgubnych skutków 
jego  i nie slarało  się z.agodzić jego 
ostrości. W yrażam uznanie dla tych 
wysiłków, które torują drogę lepszej 
przyszłości i odczuwam żywe zado- 
wo.enie, że W . Ekscelencja ocenia 
działalność Polski, zmierzającą ku 
wyrównaniu różnic, dzielących na
rody. Tę pracę Polska prowadzi w y
trw ale świadom a obowiązków', jakie 
nakłada na nią jej misja dziejowa 
i jej odpowiedzialność wobec ludz
kości. Prowadzi je w nadziei, że 
pracą swą twórczą przyczyni się do 
umocnienia uczucia bezpieczeństwa 
i pragnienia powoju, najpow ażniej
szych rękojmi odprężenia m oralnego 
i politycznego. Ideał ten wrspólny 
wszystkim, którzy powołani zostali 
do przewodniczenia losom ludzkości, 
może być jedynie osiągnięty przez 
w ytrw aie wysiłki wsz>stkich naro
dów. Mam mocne przekonanie, Księ
że Nuncjuszu, że z pomocą W szech
m ogącego zostanie on osiągnięty, je- 
że.i ożywieni tą sam ą w iarą w pokój, 
połączymy w tym celu nasze czyny 
i nasze myśli.

Zkolei P. Prezydent przechodził do 
różnych sal Zam ku, gdzie przyjm o
wał życzenia duchowieństwa, parla
m entarzystów, wojskowości, sądow 
nictwa, urzędników, organizacyj spo
łecznych i t. p.

A lb u m  Le g io n is tó w
Zarząd Okręgu Związku Legjomi- 

sliiW Polskich we Lwowie ul. Zielona 
\2 zwinaoa się do wszystkich Legjniń- 
mów, którzy w r. 1914 względnie Pó
źniej wyszli do Legionów z terenów 
województwa Lwowskiego, laiiiniopol- 
sklego j, Stanisławowskiego n zcunie- 
rzomein wydawnetwia Pamiątkowego 
Albumu z życiorysami i fotografiami 
Legionistów z ty eh województw.



Str. 2. Nr. z dnia 3 stycznia 1934.

RADJO
ŚfOda. 3 styczn ia .

L w ów . v3S 1). Godz. 7— 7*55: Audycja p o . 
ranna. 7‘55— f l ‘40: P rzerw a . 1140; P r z e 
gląd prasy polskiej. 11‘50: O dczytan ie  p ro
gramu na dzień b ieżą cy  i .komunikaty. 
11'57: Sygn a ł czasu  z  O bserw atorium
Astronom icz. w  W arszaw ie, hejn.at z W ie
ży  M ariackiej w  K rakowie. 12‘05: P io sen 
ki. rew iow e z płyt. 12‘30: Tran,?.. z  W ar- 
szaW y. W iadom ości, m eteorol. 12*33; Tr. 
z ty iarszaw y. M uzyka sym foniczna.. 13*10 
--13*15: Dziennik południow y. 13*15— 15*25; 
P rzerw a. 15*25: L w ow ska G iełda Z bożo
wa. 15 30: W iadom ości gospodarcze. 15*40: 
Trans, z W a rszaw y . Affe i pieśni w  w yk . 
Jadw igi H ejdakow skiej -  M arczyńskiej 
(m sopr.). przy fortepianie prof. Ludwik  
U rstcin. 16: Trans, z W a rszaw y . O rkie
stra salonow a Sandlcra (p ły ty ). 16*10: T.r. 
z W a rszaw y . Program  Jla dzieci: a) Opo- 
w iadaire  Zuzanny R abskiej: „O psiej m ą
drość:"; b) „A to zgadniecie** and. w  opt. 
H en ijk a  L adosza. 16*40: „L isty  ii progra
my" v  oipr. dyr. J. S. Petr.y. 16*55: Trans, 
z W a rszaw y . Koncert 'kam eralny w  w yk . 
W arszaw sk iego  K wartetu S m y czk o w eg o  
(1-sze skrzypjfc — Józef O ornow ski. w io 
lonczela — Marjliu N euteich). 17*30. Trans, 
z W arszaw ;. Pieśni w  wy.k, śp iew aczk i 
am erykańskiej E lviny R ove .  Stalińskiej, 
przy fo r tep ia n y  prof. Ludw ik UrsDean. 
17*50: Akcja ..Radjo -  Dzieciom**. 18: Od- 
c z j i  przyrod niczy . 18*20: Tran*, z W a-_  
sr a w y  Ja.zz fortep ianow y w  w y . Felicji 
B ryńskiej i lny E igerów n y. 18*40: Trans, 
z W arszaw y . R ecital śp iew a czy  Ignacego  
D yg asa. przv fortepianie prof. Ludwik Ur- 
stein. 19: O dczytan ie  program u na dzień 
następny. „S ilva  Rerum" i repertuar tea 
trów . 19*08: Rozm aitości.. 19*25: F elieton  
literaokf, - f *  „Słuchać sie?  wykluczone** — 
w y g i. btan. W a sy lew sk i. 19*40: W iadom o
śc i sp ortow e. 19*43: Lokalne w iadom ości 
sportow e. 19*47: D ziennik w ieczorn y .
19*55. P rzerw a, 20: Trans, z W arszaw y . 
R ecital sk rzy p co w y  Ireny Dubiskiej, przy  
fortepianie prof. Ludwik U rste n. 20*45: Tr. 
z W arszaw y . „M ana Curie u Sk łodow ska  
w  laboratorium  i w  domu" —  w y g ł. p .  Ro
manow „ D aiborow a 21: P iz e iw a .  2 1 0 5 :  
W ieczór m ick iew iczo w sk i. 22: Audycja w e  
so la  „Zabytki W arszawy**. 23: K om unika
ty 23*05— 24: N ajp iękniejsze u tw o ry  z  płyt 
gram ofonow ych.

Z g ir g ł be*, wieści.
W arszawa 1. stycznia (Sz.) Przed 

kilku dinianni do nosiliśmy o tajemni- 
czcun z,a©;iiięe:u w Austrji uraędmika 
i«uf .kiego, \Vitoldia St-uinn dc Stiroema.

Wiednia nadeszła obecnie wiado
mość, że minno energicznych poszuki
wali. poleją austriacka do tych czas nie 
natraf la ira żadan ś'iad zaginionego. Au 
‘.n jacke władze be / piecze ńsłwa przy
puszczają. że p. Sturni de Siiroom u- 

uicszczęśNuicmii wypadkowi w 
czasie wyipieciziki w góry.

Z przeszłości Łunaczarskiego.

Krwawe zabawy syl
westrowe.

Niektóre zabawy sylw estrow e i no
woroczne nie obeszły się w tym roku 
bez rozlewu krwi.

W  H olosku W ielkiem 26-letni 
brukarz M arjan Gruby otrzym ał 
3 rany cięte w lędźwie i 2 w głow ę, 
a 28-letni Karol Jaw orski 3 rany cię
te w głowę, 4 kłute w lędźwie i 1 
w udo.

Na zabawie przy ul. Kopernika 20, 
30-letni W ładysław  Sam aryk otrzy
m ał pchnięcie nożem w okohey ser
ca, ‘29-letni szofer Jan Szytnik cięcie 
w głow ę i szereg ran na tw arzy i rę
kach, a 28 letni robotnik Aleksander 
Cyt ki.ka ciosów w głowę. W szyst
kich przewieziono do szpitala.

Przy ul. Szeptyckich 18 Waszy- 
niec W asul, 5 1-letni dozorca i 32- 
letni szewc E iasz Kostenea, odnieśli 
szereg ran tłuczonych na głowie i ręi 
kach zadanych żelaznym dog iem .

W sp raw ie  przywuizu to w arów . Izba 
P rzem y sło w o  - H andlow a kom unikuje, że  
firm y ubiegające sie  o zw oln ien ie p rzy w o 
zu w inn y bezw arunkow o do dnia 5 s ty c z 
nia 1934 r. z ło ż y ć  w  Izbic lega lizow any  
odpis św ia d ectw a  p rzem y sło w eg o , w yk u -  
pniofiego na r. 1934. Izba zw raca uw agę, że  
w  razie n iezastosow an ia  sie  do tego  w e 
zwania, M in isterstw o P rzem ysłu  i Handlu 
nie będzie  w y d a w a ło  pozw oleń  p rzyw ozu . 
R ów n ocześn ie  Izba przypom ina, że  legali
zuje odp isy  św ia d ec tw  p rzem y sło w y ch  za
opłata z ł 3

Były komisarz ludowy oświaty w 
rządzie sowieckim A. W. Lunaczar- 
skij, który w tych dniach zm arł w 
M entor i e, na 'eżał do tej części rew o
lucyjnej inteligencji, która swoje 
„przerodzenie klasowe** przeżyła już 
dawno przed rewolucją z roku 1917 
i czynnie uczestniczyła w przygoto
waniach rewolucyjnych roku 1905.

A. W . Łunaczarskij, aczkolwiek 
był synem wysokiego urzędnika car
skiego, już w m łodości swej był 
rew olucjonistą „z powołania** i brał 
udział w działalności najradykalnie 
szych grup. Ale do swej działalności 
rewolucyjnego realisty i praktyka 
starał się wnieść pierwiastki poezji 
i patosu, co Lenin swemu najbliższe
mu współpracownikowi często wy
tyka!.

Już w roku 1899 Łunaczarskij 
prześladow any był przez władze żan- 
darm skie i obwiniony został o upra
wianie socjalno-demokratycznej agi
tacji wśród robotników, za co w 
kwietniu 1902 roku zesłany został 
do Rosji północnej, do W jatki. I*o 
powrocie z wygnania Łunaczarskij 
żył w Kijowie, gdzie był członkiem 
miejscowego kom itetu partji socjal
no ucmokratycznej, należąc do skraj
nie lewicowego jej skrzydła, które 
później stało się zarodkiem partji 
kumunistycznej.

Po rewolucji 1905 r. Łunaczarskij 
wyem igrow ał zagranicę. W śród bol
szewików pow stał wówczas kieru
nek, który uważany był za W3'bitme 
kontrrewolucyjny. Nowy ten kieru
nek, nazwany „szukaniem B oga“ , 
pow stał na gruncie rozważań reli
gijnych a wytworzył się w szeregach 
inteligencji rewolucyjnej. Zw olenni

cy tego kierunku starali się dać mar- 
xizihowi podkład re’i?ijnv-fiozoficz- 
n jny  a socjalizm miał się stać ich 
zdaniem wyznaniem religijnym dla 
proletarjackich mas, co przyczyniło
by się do jego popularyzacji. Łuna
czarskij słał się prorokiem tej nowej 
„nauki**, co dla niego jest wielce 
charakterystyczne. Praca jegc „So
cjalizm a religja** jest w łaśnie wyra
zem jego ówczesnego światopoglądu

Później Łunaczarskij uzgodnił swe 
poglądy z poglądam i innych teore
tyków kominizmu i opuścił kierunek 
„poszukiwaczy Boga**. W  roku 1917 
wraz z Leninem zajął się czynną pro
pagandą idej komunistycznych. Czę
sto w ygłaszał rewolucyjne przem ó
wienia z balkonu wi i tancerki Krze- 
sinskiej w Petersburgu. W  wili tej 
usadowili się później komuniści i za
nim doszło do rewolucji, znajdow ał 
się w mej sztab komunistyczny. 
W  mowach swych Łunaczarskij na
woływał do obalania rządów kapi- 
ta ’istvcznych i ustanowienia sowie
tów. Brał też czynny udział w pow
staniu komunistycznem w Petersbur
gu w lipcu 1917. Powstanie to zo
stało stłum ione przez rząd tymczaso
wy a wielu bolszewików, m. i i Łu
naczarskiego, aresztowano. W  kró t
kim jednak czasie wypuszczony zo
stał na wolność.

Dnia 25 października (st stylu) 
1917 wraz z Leninem obalił rząd 
tymczasowy a następnego dnia za
m ianowany został członkiem pierw 
szego rządu sowieckiej Rosji, obej
mując kom isarjat ludowy oświaty. 
Na slanow isku tym w ytrw ał do roku 
1929, kieay na jego miejsce powo
łany został Rubnow

Z lasów i pól.
Wyniki ostatnich polowań nie są 

takie, jakich się spodziewano. Przy
czyną — fatalna aura i bardzo wiel
kie śniegi. Z dziczych polowań pod- 
drtślam y sukces Janow a, gdzie, po
lując ńa zające, brano i m ioty dzicze 
i na rozkładzie znalazły się 4 dziki 
— dub et hr. Borkowskiego i ładny 
odyniec hr. W. Gotuchowskiego. Nie 
zawiodła również znana knieja w So- 
rocku, gdzie w 4 strzelby ubito 105 
zajęcy. Dobrze spisał się troskliwy 
hodowca zwicerzyny p. Zahaczewski 
z Krasowa w rewirze NowosiółKa, 
gdzie cztery lisy okrasiły wcale pięk
ny rezultat zajęczy. Bez w spółdzia
łania jednak kuratora tego m ajątku 
Dr. R. hr. Zalewskiego trudnoby by
ło zarządcy tego m ajątku nieżalować
i karmy i pewnych wkładów, by 
knieja ta  nie mia la przed sobą bar
dzo ładnej przyszłości.

Wyniki 2 polowań, które zdoła
liśmy zebrać, są następujące:

W  Osiapiu na Podolu u hr. Za
leskiego A. w strzelb 14 ubito 176 
zajęcy;

w G rzym ałowie  u hr. W olańskiego 
w strzelb 5 zajęcy 83;

w Sorocku  u hr. M. Baworowskiej 
w strzelb 4 zajęcy 105.

Zastanaw ia w tych trzech knie
jach, leżących obok siebie, brak na 
rozkładzie lisów, których jest tam 
bardzo wiele. Polowam a na nie uda
ją  się ta m  jednak tylko w jesieni.

W  Kutkorzu  u hr W odzickiego po
lowano dwa razy (dwa rew iry): w 
strzelb 4 padło 32 zajęcy i 8 bażan
tów, w strzelb 5 — lis, 43 zajęcy i 6 
kogutów. W pa/.dzierniku gajow i 
schwytali tu pod lasem kłusow nika, 
który wieczorem zdołał ubić sześć 
zajęcy. Sprawę tą ma w swych rę
kach jeden z p. sędziów ze Zborowa 
i spodziewamy się, iż kłusownikowi 
temu „bez zawieszenia** odechce się 
w październiku polować za wycho
dzące z cudzej kniei zające.

W  Krasowie w rewirze Nowosiół- 
ka w strzelb 8 ubito 4 Usv i 63 za<

jęcy (30. XII) na strzałów  144. Po
lowanie wzorowo prowadził p. Na- 
liaczewski;

w Starem Siole  w Długiem u p. 
Gabińskiego w strzelb 14 ubito 40 
zzajęcy;

w Firlejówce u p. Gniewoszów w 
9 strzelb ubito 72 zajęcy;

w Janowie u hr Gołuchowskiego 
w strzelb 12 ubito 4 dzikL i 41 za
jęcy;

w Gródku Jagiellońskim  u p. Dr. 
M alsburga w strzelb 7 ubito lisa i 281 
zajęcy;

w Łabaczu u p. Gniewoszów w 6 
strzelb ubito 25 zajęcy.

To w. M yśl. im. św. Huberta 29 
i 30. XII w Hlewczanach w strzelb 
10, lis 1, zajęcy 50 i kozłów 10 Dzi
ki regularnie przebijały się przez r.ą- 
gonkę.

Klub. M yśl. „Ponowa•“ 31. XII w 
Żubrzy pod Lwowem w strzelo 11 
zajęcy 28. Knieja wyniszczona po
winna hyć zamknięta dia polowania.

w Czoiowicach  u hr. lanckoroń- 
skiego w 10 strzelb 30. XII. ubńo 
103 zajęcy.

w Dziedzilowie  u p. Czerkawskie- 
go 18. XII w 12 strzelb zajęcy 127;

w Biłce szlacheckiej 28. XII. w 12 
strzelb zajęcy 79;

w B ieńkow ej W iszni 22. XII w 9 
strzelb padły 4 lisy i 20 zajęcy.

Drugi w ą z  morski l
W arszaw a 1. stycznia. (Sz.) Z Lon

dynu donoszą: Nad jeziorem Szkoc
ie i p i; Loch NesSi, w Riórem pojawić się 
miał, jak o tern niedawny donosiliśmy. 
•niezwykłej wielkości wąz czy  też p o 
twór morski, zaobserwowano ostatnio 
jeszcze jednego węża. Zgromadzeni na 
brzegu yudzioiwie zobaczyli o tei sa 
mej godzini e w diwóch mieij&each jezio 
i a, oddalonych om siebie o  30 k m , dwa 
węże morskie. Nad jczkrem  gromadź 
siig coraz więcej 'ludzi, p iaynącjcb  zo
baczyć m  w'fcanr oczy 
stworzenia,

Syn P rifto  de R i t f i  
na widowni.

Paryż, 1 s|ycznia, ^PaT) z Madry- 
u» donoszą: iJ\asa srcjalistyczra iwier 
dzi, że Hiiiszpama znt jduje się w prze- 
iTedoi.it przcwrl>tu, który ohali ustrój 
republikański. I Poszczególne odłamy 
prawicy nie .rngą sitj jedynie zgodzić 
co do chwili Lokonaiik przeiwnbtu.

Limo de RKera syn byłego dytcU- 
toia, domaga ; się iatychirListowego 
wybuchu przewrotu’ 
jirzywódcy prawicy < 
na później. Wt kosza 
uvierzy prowa dz-wtai je 
ganda prze.ciwkrK riepu

- V

iiaiur.uast iiwd 
dkladają ipritwę 
rach wśród żoł- 

est jawna propa- 
p lic e c ^

Nowela do (dekretu o pro
jektach tp o m n k c w .

W arszaw a ,!  stycznia. (Sz.) Dowia
dujemy s ę, że został\Oipracowany pro 
jelit noweli do dckretiilz 1919 r. o za- 
iwicrdzaitiu proiektówl pnmwków ze 
ataiiowiska airtyst: v/-njego. Nowela la 
przekazuje oi.zeuzuiictyyu władz adirni-
oislracyjne wykroczc:ić'a przeciw p-ze-
pisom dekretu, przewu lując kare are
sztu do 3 miesięcy Ui 
3.(jOC zl.

b grzywny do

3.282.350 złoty ch na za* 
siłki dla bezrobotnych.
W dniu 30 bm. odbyło się pod 

pizewodnictwem p. Kazimierza Roż
nowskiego posiedzenie zarządu głów 
nego Funduszu Bezrobocia na któ- 
rem ustalono preliminarz budżetowy 
F. B. na styczeń 1934 r.

Preliminarz ten ustala na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników sumę
3.282.350 zł. w przewidywaniu, że 
liczba nprąwnion.ic!tL_do pobierania 
ustawowych zasiłków ] z* ^Funćjiszu 
Bezrobocia wynTesrr wtstyćznfu oko 
ło  65. 000 osób

Po stronie dochodów preiim m aiz 
przew idu|e sumę 2.62.L000 zł. z ty
tułów  wkładek za ubezpieczonych ro 
botników oraz ustawowej dopłaty ze 
skarbu państwa.

Po wyczerpaniu porządku dzien
nego p. Kazimierz Rożjnowski, który 
pow ołany został przez jp. Prezydenta 
Kzplitej na stanowisko prezesa Izby 
Ubezpieczeń Społecznych i opuszcza 
w związku z tern stanowisko prezesą 
zarządu głów nego F. B., wygłosił 
przemówienie pożegnalne. W  imieniu 
m inistra opieki społecznej wyraził p. 
Rożnowskiemu podziękowanie za o- 
wocną pracę w Fundus; J Bezrobocia 
dyr. Igocki, puczem iuuieniem człon
ków zarządu pożegnaj, p. Rożnow
skiego p. T e lk r.

Olbrzymie nadużycia
Prasa iódzke omawi

uaiaego w Łouzi samobó] 
sława Gierłicza, znai)*-g| 
ca, piezesa wielu to 
cziiych, którego ma] 
ita iniljony złotych, 

Adamem prasy !ó 
samobójstwa była u 
sami. które groziły 
pti\Vodu licz.nych jegi 

Tak n. P. gdy mit 
kolejową Łódź—13rze( 
był tereny, przez któr 
chodzić, by polem tc 
wać towarzystwu ki 
sl«>rstwo nie udz‘-lil| 
budowę tej kolei, jedu 
ten fakt przed suólni. 
go ci nabyli tereny, 
wiedzieli sie o oszust
ciw Gierkczowi dkwii 
i a tury, Pozatem (Jie 
Ihiiiy „Siła i światli 
mim wielkich naduż: 
oraz wielu oszustw 
uarjuszów przedsiębl 
kierował.

sp raw ę doko- 
5twa n;L Wic 

>rzeniyslow- 
ystw  ei'-ktry-

szait^bw ano

—- - ■ j 
prz*ozyiią

Lprzed) proce
iejzowi z
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ać kiue 

Ł e z  na- 
ła orze 
rzoda- 
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W T O R E K  2 s ty c zn ia .
ItA IR  WIFl.KI

Teatr W ielki. Dzisiaj we wtorek 
dnia 2. bm. o g. 7.30 wieczorem jed
na z na św kti.ie jszjch  r.owoś.i ostat
niej aoby, gliośna komedja reporta
żowa Bus Feketyego ,Viffiiąaze to  
nie wszystko ‘ budząca s a.e niesłab
nące zainteresowanie w'śród na,szer- 
sTej publiczności

TFATR ROZMAITOŚCI
Teatr Rozmaitości. „Stefek1* kome

dja 'J. Deva.a o której mówi Cały 
ku.t4ia”:ny świat europejski jako o 
na swi.łniejszem  zjawisku teatralnem  
osm.nich czasów oaegrana zostanie 
dziś we w torek o g ."/.30  wieczorem 
w* znaaomi.ej obsadzie.

KINOTEATRY.
ALR1A: „Szydła zdrajców*1 i „Flip 

i Flap jako pogromcy**.
APOLLO: . .W y r o k  ż y c ia  Eichlerów 

aa. Damięcki.
A1LANTIC: ..Hrabina Monte Chri- 

sio“ z Brygidą Heim.
CASINO: ..Brat ujabła** i ..FHp i

Llai)".
CUfMERA: ..Król cyganów**.
GRAŻYNA: UiRaj podlotków** z An

ny u-ndrą i rewja.
KOPERNIK: „Monsieur Baby“.
MARYSIEŃKA: „Monsieur Baby".
MIRAŻ: „Adiutant Jego Wysoko

ści" z Flastą Burianem.
M UZA: „Laurei i Hardy**, komedia.
PAŁACE: ^.Prokurator Alicja Horn".
PAN: „Prawo do grzechu**
PASAŻ: kcn  Mainard bandjta de- 

<lcKty\v“.
RAJ: ..Pieśń nocy“ Jan Kiepura.
SŁONCE: „Ludzie morza** oraz re

wja.
STYLOWY: , Chandu", rewja „Co 

gwiazd y wróżą**.
SWIT: ..Sierżant X“ Iwan Możuchin
UCIECHA: „Odmęt ulicy** oraz re

wja.
—o —

Powitanie N ow ego Roku  w klubie 
Towarzyskim B. B. W. R. w  w ła
snym lokalu przy ul. Sykstuskiej Nr. 
10, m iało w yjątkow o miły i ożywio
ny charakter. Obszerne sa ony klubo
we wypełnili liczni goście ze wszyst
kich s.er spo lecznych. Bawiono się 
ocl.oczo przy dźwiękach doskonałego 
jazzu aż do rana. W śród obecnych 
znajdow ał się p. wojewoda lwowski 
Belina-Prażmowski, dowódca korpu
su gen. Popowicz z m ałżonką, prezes 
Rady Naczelnej B. B. W R. pos. A. 
Domaszewicz, wicewojewoda p. So
chański, posłowie sejmowi itd.

— o —

Do numeru dzisiejszego  dołączamy 
kolejny arkusz powieści „Lady Erni-

Przygotowania wojenne Niemiec.

ne*
—o

P o ’skie Tow. M uzyczne zawiada
mia P. T. członków ció ru , że z po
wodu pizyśp eszema te minu koncer
tu wspólna próba chóru odbędzie się 
w środę 3 bm o godz. 19-tej

j  temperatura we Lw owie  w dniu 
T stycznia w ynosiła: o godzinie 7 
rano +  0 4, o godzinie 1 w południe 
+  0.4, o godzinie 0 wieczór — 1.3.

Zgon kom . W . Krzeczunowicza.
W  niedzielę w szpitalu Kasy Cho

rych przy ul Kurkowej zmarł ko
ra sarz Mgr. W ładys'aw  Krzeczumo- 
wicz. który przed kilku dniami za
żył większą dawkę w eronalu w za
miarze samobćjezym. Stan jego po
czątkowa niegroźny, pogorszył się, 
a przewieziony do szpitala, mimo 
opieki lekarskiej zmarł w m cd/ielę 
wieczorem.

W iedeń. 1. I. (PAT). Sonn- u. 
TMontagszig. donosi, że Niemcy czy
nią pr ygolow ania wojenne nad g ra 
nicą ?,ancuską. M anow i.ie  w  odle
głości ok. 30 kim. od granicy budują 
naprzeciwko fortów  francuskich licz

ne rusztowania żelbetonowa, niezna
ne dotychczas w technice wojennej. 
Dotąd zbudowano (według pisma) 
ICO rakich rusztowań. Francuzi 
twierdzą, że rusztowania te służyć 
m ają do wypuszczenia w  określonym

kierunKU rakiet wypełnionych sub
stancjam i wybuchowemi, bądź też 
gazami trującemi. Rakiety takie m o
gą w ciągu kilku minut zupełnie 
zniszczyć wiele tysięcy m etrów kwa-

Now y RoK na Ratuszu.
W czoraj, w dzień Nowego Roku 

o godz .. 1. w południe składano w 
Ratuszu życzenia noworoczne dla 
m asta. W  zastępstwie nieooecnegd 
we Lwowie Prezyd. Dnojanows iego, 
przyjm ował życzenia wiceprezydent 
m iasta p. Irzyk wraz z wiceprzyuen- 
tami dr. Strońskim, Chajesem i dr. 
Kubalą.

Życzenia noworoczne złożyli naj
pierw urzędnicy Gminy. Imieniem u- 
rzędników przemówił dyrektor M. 
Mazurkiewicz, podnosząc najważniej- 
pozycje bi.ansu całorocznej pracy 
Gminy, wszczególności zaś doniosłe 
prace organizacyjne, inwestycje do
konane w dziedzinie wychowania fi
zycznego i buSowyi dróg, tudzież 
uruchomienia drobnego bLdo ynicŁwa 
mieszkaniowego. Dyr. Mazurkiewicz 
scharakteryzow ał aatyw ną podstawę 
zarządu m iasta wobec pi obłemu o- 
pieki społecznej, zwłaszcza zaś zwal
czania skm ków bezrobocia. Sięga
jąc wzrokiem w przyszłość, mówca 
podkrtś.ił zadania, jakie wyłaniają 
się przed gminą w obecnym przero- 
mowym dia samorządu okresie w 
związku z wejściem w życie nowej 
ustawy sam orządowej, r^a izując no
wą ideę sam orządu i jego stosunku 
do pa.iStwa Mówca zawończył ży
czeniami dalszego pomyślnego roz
woju dis miasta, oraz złożył życze
nia osobiste członkom Prezydjum.

Na życzenia te odpowiedział w

krótkich serdecznych słowach wice
prezydent Irzyk, podkreślając donio
słość zadań, którym śluzy Gmina 
i celom, które realizuje w oparciu 
o zastępy swych wypróbowanych 
pracowników.

Zkolei przez gabinet Prezydenta 
Miasia przesunęło się w ciągu go
dziny ponad 200 osób z życzeniami, 
a więc: prezydjum Rady Naczelnej 
BBWR, grono posłów i senatorów , 
przeds.awiciele władz państwowych, 
wojska, sądu itp., przedstawiciele 
wszystkich związków o. kom batan
tów, Zw Pracy Ob. Kobiet, prezy
djum Strzelnicy, Lczne grono rad
nych z różnych klubów radzieckicn, 
przedstawiciele wyższych uczelni 
Lwowa oraz insiytucyj kulturalnych, 
reprezentanci świata gospodarczego, 
handlu, przemysłu, banKCWości i rze-» 
miosla, delegaci stowarzyszeń spo
łecznych i licznych zrzeszeń zawodo
wych. Obok społeczeństwa po.skiego 
zjawili się również przedstawiciele 
instytucyj i stowarzyszeń ruskich, 
oraz żydowskicn.

W ten sposób uroczystość nowo
roczna na Ratuszu by.a imponującą 
rozmiarami, m anifestacją uczuć, ja 
kie społeczeństwo Lwówka żywi dla 
swego miasta i wyrazem uznania, 
jakie zd obyć  sobie w m ieścit kon
sekw entna i owocna praca obecnego 
Zarządu miasta.

Pod hasłem konsolidacji.
VV społeczeństwie naszym zachodzi, 

n ^wątpliwie, głęboki proces przemian 
wewnętrznych, tem cenniejszy, że sa
morzutny, żadną presją zewnętrzną nie 
nrzynaglany.

Nie są to przejawy jaskrawe, hała
śliwe, nie odbywają się one przy he
rmach propagandy ani przy wizaskn 
trąb triumfalnych. Ale, właśnie dlate
go są tenibardzicj cenne, jako świade
ctwa dojrzałości wewnętrznej społu 
czefistwa, które posuwa się zwolna, 
stopniowo, statecznie — niemniej jed
nak — stale.

Najwybitniejszym i najbardziej cy- 
irowo uchwytnym oblaweni tego pro
cesu były wyniki wyborów gromadź- 
Icicli w dziewięciu województwach 
środkowych j wschodnich, oraz — wy
borów miejst ich w województwach za 
eliodnich i południowych. Ponad 80 
proc. mandatów radnych gromadzkich, 
Jakie zdobyły listy Nr. 1 wśród ludno
ści wiejskiej, ponad 50 proc. mandatów 
w miastach województw zachodnich • 
ponad S0 proc. w m astach małopol
skich — to wyrazisty obraz tego pro
cesu dojrzałości społecznej.

Wyzwalanie się robotniczych orgaroi- 
zacyj zawodowych z pod supremacji 
menerów partyjnych, skierowanie u w a 
gi społeczeństwa ku lokalnym zagad
nieniom gospodarczym — wszystko to 
są objawy tegoż kierunku.

Samorzutna dążność do uporządko
wania stosunków wewnętrznych za
znacza się również w czasach osta
tnich w jednoczeniu się ugrupowali 
pomniejszych, działających w ramach 
ideologii jednorodnej lub pokrewnej, w 
ciała ‘ organizmy większe, a wiec — 
bardziej żywotne i do działania zdolne.

Wiemy, jak truaine jest przełamywa
nie psychologii patriotyzmu „własnego 
podwórka" w naszych organizacjach i 
stowarzyszeniach społecznych, nawet 
tych. które głosiza Identyczne hasta kle 
ologiczmP.

Psychologia „szlachcica nu zagro
dzie",który nikomu podporządkować 
sie me chce i pilnie cioa o nietykalność 
„zagrody" własnej, choćby najciaśniej 
szej, tkwi mocno nietylko w jednost
kach, ale i w stowarzyszemaoh, orga
nizacjach społecznych. Cierpi na tein 
prawidłowy bteg życia społecznego.

Wymowny pod tym wzgiędem przy 
kład przynosi fakt pozornie drobny, 
ważny jednaK jako symDtom zdrowe
go procesu, odbywającego się we
wnątrz społeczeństwa — akces Akade 
mickiego Kola Inwalidów Wojennych 
r<z. P. do Legji inwalidów Wojsk Pol-

Obydwie organizacje istniały oo-tych 
czas równolegle. otf siebie nawzajem 
niezależnie, pomimo, iż obydwie holdo 
wałjr ideologj; Marszałka P-łsudsktega

W tj eh dniach właśnie Akaaeinickie 
Koło Inwalidów Wojennych zwróciło 
się  do Legji Inwalidów W. P. z listem 
następującym: „Realizując częściowo 
nasze dążen:a do skonsolidowania orga 
tiizacyj inwalidów polskich, oraz, bio
rąc pod uwagę obecną chwilę, gdy ta 
konsolidacja zaczyna nabierać form ży 
ciowych, a inwalida polski stopn:o\vo 
osiąga należne mu prawa, iak również 
zda ąc sobie sprawę że organizacja 
nasza, składając się wyłącznie z inteli
gencji, siłą rzeczy winna pracować dla 
dobra ogóiu inwalidzkiego, zgłaszamy 
swój akces do Stowarzyszenia Szano
wnych Kolegów, jako bliskiego nam 
ideowo i wysoko dzierżącego sztandar 
dobrego imiema lnwa.!'dy Wojsk Pol
skich".

Zjednoczenie się dwóch organizacyj 
inwalidzkich jest faktem społecznie wy
soce dodatnim Obydwa stowarzysze
nia zyskają na tem niewątpliwie; inwa
lidzi - akademicy będą miefi szersze 
Poie działaniu wśród kolegów, nie po
siadających wyższego wykształcenia. 
Legja Inwalidów W. P. zyskać jedynie 
może na dopiywie jednorodnych z nią 
ideowo s4 inteligenckich.

Analogiczne do powyższego faktu

Od wydawnictwa.
Strejk, jaki wybuchnął wczoraj 

w drukarniach lwowskich, zmusza  
nas do wydania pisma w ograniczo
nych rozmiarach i trudnych warun
kach technicznych. Za wszelką cenę, 
pragnęliśmy jednak utrzymać cią
głość wydawnictwa. Zm uszeni jed
nak jesteśm y prosić o względność 
Naszych C zytelników  i Prenumera
torów , którym  z chwilą powrotu do 
sytuacji normalnej postaram y się w y
nagrodzić przejściowe braki.

E! d o e f a d  o

Nazwiska 4 osób, 
zatrutych w piwnicy.

Śmierć czworga osób w piwnicy 
domu przy ul. Działynskich 5, o 
czem donosiliśmy w części ostatniego 
numeru naszego pisma częściowo 
wyjaśniła się. Z Kom am a zawezwa
no telefonicznie rodziny Teodora Ba- 
rylaka i Ołeksy Górskiego, którzy 
wynajęli piwnicę na przechowywanie 
jabłek. Przybyli z Komarna rozpo
znali zwłoki 51-letniegc M icnała 
G órskiego, 23-letniej jego córki Na- 
talji, Natalji Baryluk, córki wspólni
ka G órskiego i 20-letniej N atalji Le
szczyńskiej.

Górski wyjechał z M omama z 
trzem a dziewczętami i większym 
transportem  jabłek w  sobotę.

Śmierć pomeś.i oni praw dopodob
nie wskutek zaczadzenia, gdyż palili 
węglem w małym nieszczelnym pie
cyku.

Sekcja zwłok odbędzie się dzisiaj, 
a pogrzeb w środę

Nieusuwanie śniegu 
z dach tf mr,

Na 23-Ietniego F.dmuhda Oberlen- 
dera przechodzącego wczoraj ulica 
Kurkową, spadł z dachu kamienicy 
1. 5 kaw ał lodu uderzając go w gło
wę Rannego, który ponadto doznał 
wstrząsu mózgu przewieziono do 
szpitala.

Z dachu kaminicy Sprechera przy 
ul. Akademickiej 7 spadł kaw ał lodu 
na aulo d ia W ęgrzynowskiego nr. 
Lw. 92026 Dach auta został prze
dziurawiony. Szkoda wynosi około 
500 złotych

przejawy mnożą sie w dobie obecnej, 
stwierdzając zwycięstwo idei konsoli
dacji społecznej. Przejawy te bardzo 
znamienne; niedawno jeszcze punktem 
wyjścia związku organizacyjnego był" 
poszukiwanie takich pierwiastków ide
owych które zdolne byłyby je odró
żnić od innych bl żniaczych. Dzisiaj tna 
czej — hasło konsolidacji zwycięża na 
całej linji. A, £,



6 Nr. z dnia 3 stycznia 1034.

Z Rady Ministrów.
W arszaw a 1 Stycznia (PAT) Dziś 

o godz. 14. pod przewodnictwem 
prem jera Jędrzejewicza odbyto się 
posiedzenie Rady M inistrów, 'Rada 
rozpatrzyła i uchw aliła szeręg pro
jektów  us.awodawczych, które wnie
sione będą do sejmu w ciągu bież. 
tygodnia. Ponadto Rada uchw a'ifa 
4 rozporządzenia o stosunkach służ
bowych ^uposażeniach p a .ow nikćw  
przedsiębiorstw P. K- P- i Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon.

Fr* Poncet u Hitlera,
Berlin, 1 stycznia (PAT) Kanclerz 

H itler przy jął dziś popołudniu amf- 
basadora Francji Fr. Ponceta, który 
wręczył mu aidem em oire rząklu fran
cuskiego.

— o—

I
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKI E  

■■ ■ W BYTOMIU = = I
Zgon Jakóba Wassermanna

W iedeń 1 stycznia (PAT). Dziś ra
no zm arł w austi^ackiej m iejscowo
ści Aussee znany pisarz niemiecki 
Jakób W asserm ann. C horow ał on od 
dłuższego czasu na serce.

Jakób W asserm ann urodził się w 
r. 1873. Poz.os.awił kilkadziesiąt to
mów pow ieśn, nowel i szkiców, z 
k t„ r |c h  ceniiiejs*.emi są: .„Kasp<r 
H auser" , „Sprawa M auriziusa", 
„O ęsiarek", „ H is to ra  Renaty Fuchs" 
i im Książki te zoslaty przGiumaczor 
n t na wszystkie języki euiopejskic 
i przyniosły W asserm annowi św iato
wą sław ę. Poza powieściami "W. na- 
pisćtł wiele szkiców li.erackich, b io  
^giarję Krzysztofa Ko umba i a u to  
Liog aTję.

—o —

Z ruchu wydawniczego.
MAR JA DUNIN .  KOZICKA: „M iłość  

Ani*. W yd a w n ictw o  „Domu K siążki P o l
skiej*, W a rszaw a  1934.

„M iłość Ani". jakko'wi&k jest dalszym  
ciągiem  lo só w  „Ani z LechicKicti pól*, 
su m o w i sam oistną p ow ieść . Bohaterka  
j ts t  w  tej p o w ieśc i najprzód studentką 
w  G renoble, a  nasiopnie oracow niczka in
s ty tu c j i  sp o łeczn y ch  w  W arszaw ie, aż do 
dnia ślubu l  ukochanym  człow iek iem . 
T łem  p ow ieśc i są : ż y c ie  m łod zieży  a k a d e. 
mtekiej, stosunki socjalne w P o lsce  w  osta
tnich latach, opieka sp ołeczn a  i codzienna  
szara praca na róznoroanych  posterunKach. 
Na tem  ciekaw  em  tie rozw ija  s ie  m iłość  
Ani. najp ierw  tragiczna a  następnie p ię
kna, prom ienna i radosna doprowadzając*, 
dw oje zakochanych do ołtarza.

T a trzecia  powneść o dziejach Ani jest 
najlepiej op racow ana zarów no w  konstruk  
cii jak i w  treści, należy  w ie c  o czek iw a ć , 
że  skoro p ierw sze  dw ie p ow ieści b y ły  
w prost en tuzjastyczn ie  p rzyjęte  przez c z y .  
te ln ik ów  i z o sta ły  polecone do bibliotek  
p rzez  „Poradnik B ib lio teczn y  Z!ednoczen ia  
O rganizacyj O światowych**, to tem  bar
dziej „M iłość Ani" bedzie m ia ła  pow odze
nie, jako interesującą i bardzo p ożyteczna  
p o w ieść  dla w szy stk ich  P iękna, w ie lo 
barwna okładka St. N o rblina doskonale  
jest sharmojHzowatta z  treśc :a.

—O—

Wiadomości sportowe.

Z ekranu.
BRAT DJABLA

R ealizator tla ł Noah. produkcja M. .  U . . 
M. (kino „C asino”)

O pera Aubera ,,Fra D ia v o lo ‘‘ b y ła  już 
raiz M inow ana z  Tiną P attiera w  ty tu łow ej  
roli. Obecuia now a  ed ycja  film ow a te.i 
o p ery  jest dzięki D en isow i R ingow i o w ie 
le lepsza. King jest doskonałym  śp iew a
kiem , „ przytem  rasow ym  aktorem  kino
w ym  (przykład: „Król żebraków *). T reść  
filmu urozm aicona jest dowc',parni Laurela 
i H aray‘cgo, grających role sług  D iavola. 
M imo „warppuki** sytu acyj operow ych , 
ca łość  jest zuoełn ie  jadalna. N adprogram : 
d oskorały  g ro tesk o w y  reportaż z  soor- 
tow  zimowy-ch p. t . : ..Ludzie pta.ki“. bw l.

—O—

Szanujesz zdrowie, czas > pieni fi
dze. podrninjąc , wysyłając listy 
At i towary samolotu tui &  &  
Jnformacie i b ile ty •. Tel, 44-7/ 

i 29—'ifS i biura podró-.y.

Lech;a - Hasm onea: '12:4
W poniedziałek wieczorem w figli 

spottdw ej we Lwowie odbył się to
warzyski m ecz' bokserslci między Tia- 
smoneąi Lech ą, zakończony zwycię
stwem Lechji 12:4. W yniki poszcze- 
gó'nych walkach osiągnięto następu- 
ące (kolejność od muszej do cięż

k ie j): Side'nikow (L) w ygryw a z Tip 
rem (H ), S i ak (HJ w ygrywa z Cio- 
chem (L), H ołowacz "(L) w ygrywa 
z Ackermannem yH) Sprung "(rt) wy
gryw a z Sołtysem (L), Kaczmar (1.) 
Lije Straussa (H ). Po tej wa ce kie
rownictwo drużyny Hasm onei wyco
fało w Trzech następnych wagach 
swoich zawodników, m otywując swe 
zarządzenie krzywdzącem rzekomo 
orzeczeniem sędKów w walce Kacz- 
mar-Strauss. W 3 ostatnich wagach 
zawodnicy Lech i odnieś i ;wycięstw*o 
przez wralk-over. Publiczności ok. £03 
Sędziował w ringu ogniomistrz W ój
cik. Punktow ali .pp. Sługocki, kpt. 
Janicki i p. Marciniak.

Poza konkursem  odbyły się walki 
towarzyskie: w wadze papierowej 
Belewender (L), pokonał na pty Al
berta (L) i w koguciej' Turkiewicz 
(Pogoń) w ygrał na pty z Dunickim 
(L).

Zaw ody H oke;owe.
Katowice. Na sztucznym torze lo- 

mecz o mistrz, okr. w którym SKH 
zwyciężył BBSV z Bielska 1:0. Biam. 
kę zdobył Rybka w  drugiej tercji.

Kraków. W meczu towarzyskim 
Legja (K ak) zwyciężyła Sokół 2.1 

Skoni w ' Zakopanem .
Zakopane. W czasie świąt odbyły

się na Krokwi skoki. Zły stan śniegu 
zmusił do ograniczenia rozbiegu. W 
pierwszym skoku odniósł prz.y lądo 
wraiiiLt kontuzję Jan M arusarz, któ
ry zmuszony byi. w*ycofać s i;  z kon 
kurenrji. W' zawodach zabrakło za
wodników' Sokola slartujących w bie- 
gacn sztafetowych ó  mistrz. Polski 
W yniki skoków były następujące:

1) Piotr Kolesar nota "216.59 , 2) 
M arusa A. nota 198.20. 3) Bochenek 
Jan nota 189.30

Bieg narciarski w Wisie.
Katowice. W  W iś e odbył się 'nar

c ia rk i  bieg sz+afetowy 5 X '4 0 k m  o 
m istrzostwo Po ski. Na s ‘a:cie s ane- 
ło -0 sztafet. Zwyciężyła sztafeta Wi:- 
sły (Zakopane) w  czarne '4:51.14 
przed SKN Barania G óra 4:52 10. In- 
dywidua'nic na jepszy czas uzyskał 
Górski W isła 54 32 przed Lcgierskim 
SKN 5 1 46. W arunki biegu b. trudno 
z powodu zmarzłego zlodowaciałego 
śniegu. Zainteresowanie b. duże.

Katowice. W poniedziałek odbył 
się w Wiśle konkurs skoków* zorga- 
się w W iś e konkurs skokowo Skocz
kowie zakopiańscy nie sta:tow ali. Po>- 
sTawi i oni tak w*ysokie warunki^ że 
organizatorow ie me mogli im podo
łać, wobec czego Zakopiańczycy opu
ści i Wisłę. Na starcie sbanęło 14 za
wodników*, warunki śnieżne dobre, 
zainteresowanie b. wielkie. Wynik hył 
następu ący:

1) l.egerski SKN 222.6 J46 ), 2) 
Lankos KT N Lwów 221.6 (43), 3) 
Sykała AZS K łaków  201.1 (38). Le- 
g e iś  .i skoczęł poza konkursem 47 m. 
z upadkiem.

Rozwiązanie zarządu m. Przemyśla.
W obec złej organizacji pracy i nie

należytego wywiązywania się do
tychczasowego zarządu m iasta Prze- 
myś a ze swych obowiązków P. Mi
nister Spraw W ewnętrznych decyzją 
z dn. 30 grucln a 1933 rozwiązał 
wspomniany zarząd i pow ołał na 
stanowisko tymczasowego przełożo

nego gminy m iasta Przemyśla p. Le
onarda Chrzanowskiego, byłego sta
rostę łańcuckiego, zaś na s:anovvisko 
jego zastępcy p. inż. Ludwika Skor- 
skiego z Pow. Zarz. Drogow*egc w 
Przemyślu. Obecna rada m iasta po
zostaje nadal w urzędowaniu. (PAT) 

—o—

NASZE PREMJUM
W roku b  . j i e ż ą c y m  1934 Prenumeratorzy nasi
otrzymywać będą, jak dotychczas premjum książkowe,

co miesiąc jeden tom po w e ści
p ierw szo rzę dnych now oczesnych autorów

p o  c e n i e  1 ź ł o t e o o  z a  t o m .

W najbliższych 3-ech miesiącach abonenci nasi, którzy 
oprócz prenumeraty nadeszlą 1 Złotego miesięcznie 
otrzymają następujące dzieła:

w  styczn iu :

Arnoldo Fraccaroli „Raj d z i e w c z ą t
w  lu tym :

P. t .  Sherriff „K re s w ę d io w k i“
w  m arcu :

Jean Giraudoux „B e lla "
Wszystkie te trzy dziełe reprezentu,ą wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią.

Cena ich w  handlu wynosi Z ł .  18.
Ponieważ niezbęonem jest dla nas ustalić zgóry ilość 

egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających 
stanowić premium dla naszych prenumeratorów — pro
simy o możliwie rychłe zgłoszenia oraz nadsyłanie, o ile 
można bez spóźnienia, prenumeraty za styczeń wraz 
z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego

Nieprzenikniona mgła 
nad Londynem.

Londyn 1. 1. (PAT). Dziś nad po
łudniowo wschodnią częś.ią Anglji 
zapanow a’a gęsta i nieprzenikniona 
nfgła. W Londynie m gła jest tak 
silna, jakiej tu nie odczuwano od 3 
lat. W idzialność wynosi 4-5 mtr. to 
też na głównych ulicach Londynu 
samochody i omniDUsy w prost peł
zają jeden za drugim . Oczywiście 
kom unikacja loimcza jest w strzym a
na. Również i kom unikacja okręto 
w a i kom unikacja kolejow a w znacz
nej części Anglji jest zaham owana 
lub conajmniej znacznie utrudniona. 
M gła pokrywa 7.C00 mil kw adrato
wych. Zaskoczyła ona wiele osób, 
które pow racały nad ranem z roz- 
ma,tych uroczystości sylwestrowych 
za miastem Czekają one dotychczas 
na popraw ę w arunków  atm osfe
rycznych lub jwzostawiły swe samo- 
t  ody w przydrożnych garażach. 
Drogi wiodące do Londynu przepeł
nione są pojazdami, co wywołuje 
wleie nieszczęśliwych wypadków. 
Prasa, pisząc o mgle, zaznacza, że 
m gła stanowi bardzo zły omen dla 
rozpoczynającego się nowego roku. 

—o —

Demonstracje studenckie.
Budapeszt. (PAT). Studenci uni

wersytetów w Deoryczynie i Sege- 
dzie postanowili wsirzymać się" z 
wpis:aniem  na nowy sem estr, dopóki 
nie zostaną uwzględnione ich postu
laty skierowane przeciwko Żydom

-o—

Nowy sekretarz finansów 
w U. &. A.

W aszngton. (P a T ) Dotychczasowy 
kicrowni * departam ent i skarbu Mor- 
genth.au jr  m ianowany został sckie- 
tarzem finansów (tj. m inistr.m  skar
bu) na miejsce W oodina, który ze 
względów zdrowotnych podał s.ę do 
dymisji.

-o—

Projekt ustawy o zwal
czaniu nierządu.

Donoszą nam z W arszav 'y: Na jed- 
iem  z najb iższych posiedzeń Rady 
M inistrów rozpatryw any będzie pro 
jekt ustaw y o zwalczaniu nierządu.

j td n  .m z na^ \ ażnie.sz c’i pos ano- 
wi ń nowei ls awy je s t zni.sie :ij rę- 
g a m e n ta c j . P  ojekt us a ? zniesienie 
iejcsoacji osób, upraw  ających nie- ^  
rząd, o :az zabrania wydaw ania tym 
osobom jakiciiko wiek dokum entów, 
stw ieid ająCićh upraw ianie przez nie 
nierządu.

W edług projektu nierząd me jest 
przestępstwem, natom iast przestęp
stwem, są pewne jego przejawmy, jak 
sutenerstw o, kup erstwo i handel ży
wym iowa em T )civ 'a  a ąc pod pewrt 
nemi w arunkam i na nierząd osób do
rosłych, projekt zakazuje nierządu 
nieletnich o az us anaw ia zastosowa
nie spec a n_, eh ś odkćw jak zakład 
d a niepoprawnych w stosunku do 
osób, ciągnących zyski z nierządu. 
Postanow ienia te co do charaktell 
przestępczego nier ąću zgodne są ze 
stanowiskiem  wszystkich niemaJ 
współczesnych uslawodawstw*.

Postanow ienia projektu now*ej u- 
stawy ma ą  cha ak ter ,a  o i :g  .wczy 
opiekuńczy i represyjny P rojekt 
przewiduje zapewnienie opieki każ
dej osobie, pragnącej porzucić nie
rząd i uchyla wszystnie dotychczaso-^ 
we przepisy utrudniające porzucenie 
nierządu Każdej osebie, k tśra  zgłosi 
chęć porzucenia nierządu, musi być 
zapewniona przez właściwą gminę 
opieka, bądź przez umieszczenie w 
dom u pracy lub przytułku, zależnie 
ocl zdolności do pracy, bądź w inny 
sposób.

H siawa zawiera również postano- 
wienia w  zakresie walki z nierządem 
u mężczyzn. Zagadnienie watki z sz& 
rżeniem Się chorób wenerycznych zo
stało  wyodrębnione i ma być ujęte 
w  oddzielnej ustawie.
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Redaktor odpowiedzialny: Juljan Bcrnadluk. Z Drukarni Naukowej, we'Lwowie


